
Skangur, Ze s
Późnym rankiem obudziłem się, jak co dzień od tygodniaPo omacku parzę kawę, ukradkiem palę papierosaZjem śniadanie na balkonie z Tobą i słońcem na twarzyTy założysz słomiany kapelusz pójdziemy na plażęBłękitne morze nas przywita szumem swoich falA my uśmiechniemy się do słońca, do zielonych trawPiaszczysta plaża łasi się do naszych nagich stópWięc powiedz, powiedz mi kochanie, o czym marzysz jeszczeA kiedy wieczór do drzwi zapukaUsiądziemy razem na końcu drogiTej, którą dla nas otwiera słońceTak proste jak z pocztówki, a takie piękneJak Ty i ten świat każdy problem rozwiązać się daWięc nie warto jest myśleć, głowić, miotać sięSą dni takie jak dziś, prócz Ciebie nic nie liczy sięA Ty przytul mnie i szeptaj mi: tak bardzo kocham CięPóźnym rankiem obudziłem się, jak co dzień od tygodniaPuste łóżko opowiada swe historie o gorących nocachTelewizor tak dawno nie włączany znowu mnie pouczaJedno słowo a tak wiele może zmienić, teraz to wiemPiaszczyste plaże gdzieś zniknęły za górami zwykłych sprawJak mogliśmy odejść tak daleko od nasTak bardzo chciałbym dziś to zmienić, już wiem jak to boliWięc powiedz, powiedz mi kochanie, o czym marzysz jeszczeA kiedy wieczór do drzwi zapukaUsiądziemy razem na końcu drogiTej, którą dla nas otwiera słońceTak proste jak z pocztówki, a takie piękneJak Ty i ten świat każdy problem rozwiązać się daWięc nie warto jest myśleć, głowić, miotać sięSą dni takie jak dziś, prócz Ciebie nic nie liczy sięA Ty przytul mnie i szeptaj mi: tak bardzo kocham Cię
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